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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E
Odebrano wiadomość z R z y m u , ze  sławny  

Rzeźbiarz T o rn w a ld sen  iuż /.upełnie ukoń­
czy! model gipsow y Konia do Pomnika Xeia
J ó z n r A  ł o R U i - o W S K U G Q ,  m a iąceg o  
b y ć  w y s t a w i o n y m  w  rr arszuwie,

Mieszkańcy Ja ro sła w ia  (w  Galicji) dobro­
wolnie i najchętniej zbieraią między sobą skład­
kę, na wystawienie 'Pomnika dla Dziedzica te­
goż miejsca ś:p: Xcia A d a m a  C z a r t o r y ­
s k i e g o  J:Z:P:

Nietylkounas ostatnie wezbranie Rzek rjo- 
ozyniło znaczne szkody, zagranicą nierów nie  
-większe z tejże przyczyny są straty. List 
wczoraj odebrany w rV .arszaw ie  7. D e c - " '  
d on osiie  wzeszłym tygodniu E ll,a prze"/ 5 
dni nadzw yczajne wezbrana bvla - • n  
zna  zwana F,y; d rych szta d  była tak zaL n ąb e  
musiano na czółnach pływ ać od domu do domu 
rów nież zalana mzsza część Now,.eo  miast /  

pięknym ogrodzą Japońskim  woda stał,’

WSPOMNIF.NrA.
Zwycięztwo p o d 'J a .  

,złow ęem  1685.

%ai\rtku

-tak wysoko że tylko woda stała
w ysoK o ze  tyzao w ie r z c h o ł k i  Róż i i n ­

n y c h  k r z e w ó w  vr.d k  by  o. Taras 
n em  h ry lo w  slu m  r ó w n i e ż  z a la n y .  K r ó l  J e

f omosc S a s k i  nrz miał ot,h£„:a r> 1 ,
’U n i c k i  ,..ly «»

bnym do stawu. Jmie okolice nad 
ze zostały -zalane, a mieszkańcy iak najspiesz­
niej musiełt stę wynosić unikaiąo niebezpie­
czeństwa. Plącz, narzekanie słychać H ot* / 
Podobna dotej powódź była r. i8 04 , poczem 
nastąpił najgorszy zbiór w  polu.

Dzienniki L o n d y ń sk ie ,  a mianowicie 'T /ń  
I la rm o n ik o n  , 17u; H a r  , M o rn in g  I lo r o l/t ,  
M o rn in g  - C hronikle, i t: d: doniósłszy o Kon­
cercie Pani S zym a n o w sk ie j granym w  T o­
w arzystw ie filarmonicznem d. 18 Maia i u -  
w i lbiaiąc znakomity talent tej Artystki, tak 
piszą następnie o wielkim Publicznym K on­
cercie danym d. 19 Czerwca w Sali ’ I la m o re  
S p a r .  „Po długierp i niecierpliwem  oczeki­
waniu mieliśmy przyjemność słyszenia Pu­
blicznie Pani Szym anow skie j pierwszej F o r-  
1 cpianistki NN. CC. W s z e c h R o s s j i ,  k tó ­
ra bawiąc w P a r y ż u  i odniósłszy zupełny try­
umf w tej S tolicy , przybyła do L o n ily n u is k  
najzaszczytniej zalecona. Należy ona niewąt­
p liw ie dorzędu tych Fortepjanistów  którzy
talent swój do najwyższego doskonałości stop­
nia posunęli. Ma gust nieporównany, w ie l­
ką exekucją i doskonale wyrażenie, a praw ­
dziwi znawcy daleko więcej ieszcze w Grze 
Jej uwielbiaią czucie i duszę, w Konoercie,_F/7 - 
d a  i warjacjach M u m ia  Pani S zym anow ska  
rozwinęła i połączyła wszystkie przym ioty  
swego pięknego talentu i otrzymała iednozo-o- 
dne pochwały. Tak iak w P a r y ż u , podobnie 
i unas najsławniejsi Artyści ubiegali się 
wprzyniesieniu pomocy utalentowanej Cu- 
d/.oziemcę. Jo h n  R ra m m e r  dyrygow ał p ier— 
wszą częścią Koncertu, druga miała być p ro »• 
wadzona przez R o ssy  niego, który iednak dla 
nagle wydarzonego przypadku, na Koncercu  
znajdowuć się n ie m ó g ł.” Dodaią nakoniec tr ,



pŁienm i' ie  Koncert Pani Szym anow skiej 
byt ieduy-mi z najliczniejszych i najświetniej- 

;1i as*CAyci â g°  swoią Ly tnością cała Fa- 
milja Królewska, anajpierwsze O so b y w k ra-  
iu i najznakomitsi Artyści na nim się znajdo­
wali.. Sławny K lem suty  o kilka mil od L o n ­
dynu  mieszkaiący, p rzybył umyślnie do Sto- 
licy dla słyszenia tej W i rtuozki i publicznie 
zasłużone oddi\ł Jej pochwały.

Chociaż wczorajszy wieczór był pogodny, 
wszelako lićz-ni zebrali si ę widzę na widowisko 
Gimnastyczne P. Gertnera. Ciekawym bo­
wiem było widokiem iak P. M u sta fa  maiąc za­
wiązane Oczy,, szedł po wyprężonej linie ze 
sceny.na Galerją, a poprzedzała go malutka 
H olenderka  pierwszy raz odbywaiąc tak nie- 
bespieczną podróż. Oboie szczęśliwie wyko­
nali to, co obiecali w Afiszu.

Nowe dzieła znajduiąpe się w Księgarni N: 
Glucksberga. Rhoda, ou 1’ócole des vieux 
garcons. Traduit de 1’anglais. 5 vol in 12. Pa­
ris, 1824.—Frederique, ou le tresor de. la fa­
milie Lowembourg, par Mad: Armande R o­
land. 4 volin 12, avec figures. 1824. — Jane 
Shore nouvellr, tiree de I’histoire de Anglete: 
p a r  Mad: Marie d ’ Heures. 2 vol in 12, 
Paris ,1824.

R O Z M A I T O Ś C I .
N. Cesarstwo A u str ja ccy  powrócili do 

W iednia , d. 28 z. m. — D ru g i  Syn Cesarza 
Austrji Franciszek K aró l zwiedza teraz T y ­
ro l.— Bardzo narzekaią mieszkańcy A k w iz ­
granu  iz dotąd dla ciągłych deszczów i zimna, 
rnało > zjechało się gości do wód tamecznych.— 
Zmarła t.erazj po stracouyn^-J* neralełliszpan: 
Riego  Wdowa, żyła tylko lal 24.— w K antor- 
bery (w Anglji) gdy teraz naprawiano Ko­
ściół, znaleziono głowę - sławnego T om asza  
M d m sa  niegdyś Kanclerza Angielskieo-o, któ­
ry b y !  ścięty z rozkazu iKróla H enryka  V II I .
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1  ę głowę zachowała Córka M orusa. — Za- 
ist.otną przyCzynę oddalenia P . Szatohryanda  
Ministra Franc: u/naią że się on niezgadzał 
z swemi kolegami; lecz dozii;:':^ on tr i  n r 7 V- 
iemuosci że tak Roialiśki iak Liberaliści' z g o ­
dnie przyznaiąiż iego zdatność wiele u c z y n i ­
ła pt’z -p W O jczy zm e .—J eden z mieszkańców 

(iak słychać) ma otrzymać- Patent 
ody ua taki wynalazek k tóry  przewyż- 

szy w użyteczności M achiny P arow e.—Sław-
nfen ł° r i Tf lf a V vy ^ a  w B ruxelli, oprócz 
i ernałych dochodow, odbiera wiele w ierszy  
Tjdeu z tamecznych Szewców  wielki Amator 
1 eatru także napisał Ode którą chwalą no- 
wszechnie. — 

w Małem miasteczku Niemieckiem, przeie- 
^izaiący Aktorowie w liczbie 4eh, m i.l idaó  
^omedją, iuż zaczęli się spektatoro .vie do T e ­
atru wystawionego w altanie ogrodowej scho- 
. 10> podnosi się zasłona, w t y m  Aktor o ra-  
lficy amanta dostał czkawki, amantkę napadły 
*pazuiy, Opiekun nogę wywichnął a komik 
K t ó r y  razem był suflerem tak ochrypł że sło- 
ya niemóoł przemówić, w Takim kłopo­

cie trzeba było  oddać pieniądze i prosić aby 
Slę Publiczność rozeszła, lecz amatorowi a 
gwałtem chcieli widzieć komedj.i, ieden z o- 
becnych powstałe n a Parterze, i w oła d o n o ś n i e  
i, Otoż ia dogodzę WPaństwu, umiem na pa­
mięć całą tę komedją, iesli chcecie, s a m  ode­
gram wszystkie iej role ” powstały na to'iiu- 
czne oklaski, Amator wchodzi na scenę i z po- 
wszech nem za do wolnie nicm przedstawia sam 
wszystkie role, czyn, s;ę tap z a ^ ę c i l  iż te ­
raz zamy.da iezdz»ć po różnych miastach dla 
okazania swego talentu. — w Jednem z pism 
perjodycznych Niemieckich, iest umieszczony 
obszerny opis zdarzenia którego był świad­
kiem podaiąey ten artykuł. Po okropnej rze­
zi na wyspie Scyo na której Turcy odebrali



-  (
tycie 30,000 Grekom, ciała zabitych b y ły  w y -  
5 ' cane w  morze. Gdy R a p u d a n  Bas::a z.bli- 
fy l  się z swą Flottą pod Scyo, pierwsz. j za- 
!'»znoey żołnierze tureccy będący na straży 
zaczęli krzyczeć i strzelać, trwogą niezm ier­
na powstała m iędzy muzułmanami, X ieżyc  
świecił, ujrzano muostwo Greków płypąCyćh  
1'ii tureckim okrętom. Przebudzi l s lą R a p u -  
<1 an Basza, a ujrzawszy płynących Greków  
kazał strzelać ze wszystkich armat, lecz (iro­
ny niezważali na te wystrzały i ciągłe p odpły­
wali pod okręty, przez co niezmiernie pow ię­
kszyła się trwoga między muzułmanami, za­
częli w zywać pomocy Proroka, wołaiąc że 
Bóo widocznie s p r z y ^ C h r z e ś c ja n p m  gdyż ku­
le armatne nic im nieszkodzą. I ‘tfp iu lan B a ­
sza  szat pał swą brodę, zachęcał doboiu obie­
cyw ał tysiączne laski tym którzy hędą’dziel- 
nie w alczyć, a zagroził śmiercią tym którzy 
okażą boiaźu. Taka trwoga panowała przez 
całą noc, pomnożyła się leszczebardziej crdy 
X iężyc zaszedł i nastąpiła zupełna ciemność. 
Chociaż iuż doniesiono było w krótkości w  p i­
smach publicznych o tern zdarzeniu iednak 
żadne pióro niezdoła dokładnie opisać tego 
z a m ie n n ia  obawy, lęków , przekleństw ia- 
kie w  owej chwili panowały między tm-L-nmi 
najbardziej zaś to ich przeraziło gdy ie(jeu 7.0- 
becnycb na okręcicDermszów  w g łos oświad­
czył ze to lest sprawiedliwa kara P roroka  za 
wymordowanie niewinnych Dziatek i Starców
na Scyo. Dopiero gdy zaczęło świtać, p 0I
strzegli turcy ze mnostwo płynących GrekoC  
m ebyli żyw i, lecz ciała zamordowanych w rzu­
cone w  morze, które (iak zw ykle b y w a ) wkU- 
ka dni w yp łyn ęły  na wierzch w ody, i razem 
p łyn ęły . 1 0  zas było praw dziw ie przeraża- 
łącym dla turkow widokiem że ciało szano­
wnego Starca Biskupa w yspy Scyo  otoczone 
zwłokami kilkunastu Kapłanów podplyw a-
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; iy  pod okna okrętu K apudana  B aszy , a gdy  
i iu ż b y ły  bliskie pokładu, wzburzyło sięm o- 
■ rze, i bałwany morskie tak przew róciły  też 
j zw łoki, że w  postawie stoiącej otoczyły okręt. 
' R a p u d a n  Basza  na ten widok prawie po- 
; stradał przytomność umysłu, kazał naty-cb- 

miast rozwinąć żagle i opuścił to okropne 
< miejsce. Turcy na całej błocie przez kilka 

dui tak b yli smutni że słowa nieprzem ówili, 
zaczęto w różyć iż wkrótce nastąpią klęski, ia- 
koż niezadługo taż Flotta przez statki palne 
Greków, wysadzoną została na powietrze. 
( Dos: S p r : )  Basza E g ip tu  miał w swej
służbie 1,500 M urzynów których kazał ucz.yć
musztry na sposob Europejski, ci nap?,dłszv 
na Chrzścjan mieszkaiących w M erobel i M a ć  
sarja ,M ężczyzn wyrżnęli a Kobiety zabrali, 
Basza rozkazał aby pożenili się z zabranemi 
Chrzęśćj ankami i osiedli w  bez ludnej ~Nuhji.

D. 16 m. z. w M adrycie  powieszono 4ch 
Zabójców Kanonika W ln u e z u  Stany P o r­
tugalskie  mnią się zebrać zroz.kazu K ró la , 
w  Październiku, lub Listopadzie, z tego po­
wodu powszechna radość panu’e w całem K ró­
lestwie. —  w  H iszp u n ji znajduie się teraz 
X>ęży Świeckich i Zakonnik ów 155,506, a 
Zakonnic 29.745. —

P R Z Y 1 E C H A L I  do W A R S Z A W Y  
E  s a k ó w  Jen.  r a t  z  C i e c ha n o w c a  —  W o t c e l  Mi ko ­

ł a j  H r a b i a  i  G.  W o ł y ń s k i e j . — D e b o w s k i  J g n a c y O b y j  
I  M i s i e w a . —  W e r n i t z  A u g u s t y n  Ob y :  z  Mł awsk ie g o .  

' — K a t a  M i c ha ł  O b y :  z  S i e d l e c 1', ie,  o — M u r a w - k a  
J e n e r a ł o w a  z  Lu b e l s k i eg o  —  jAt . łon . weki  b y ł e  Pu»-  
k o w n i k  t. W y g n a n k i .  — K u r c y n s x D z i e  r ża wc a  O R .  
z K u s z y n .  •— P r i y ł u s k i  X  K a n o n i k  z  P ł o c k a . ~ N o -  

jj w n k ow s Ki  K a r ó l  Oby;  z  D r o z d o w a .  —  M o s t o w s k i  
Mi c h a ł  l l a d c a  z  W i n d o k .  — Ł u b o w i  Jzki W iu cen ty

R a d e *  z J a s t r z ę b n e j . —  S z u k i e w i c t z  W i l n a  —- Zalg*  
ws k i  J u i j a n  Ob  z G P odo l sk i e j *— Po n i a t o w s k i  Szcze* 
p a n O b y z O b t  B i a ł o s t o c k i e g o . —'  S h o U w s k *  Mi n i -  

| i t r o w a  z O s uc h o wa  - K r a k o w s k i  Fel ix  Ob:  i
i  D O N  I  E S I E  N  1 * r  y'

/C om m it,Ja. IVoi-.m>ództ»a S a n d o m ie rsk ieg o .  Po -
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date do powszechnej  wiadomości :  i e  w d . l 8 S l e r -  
pnia  r b.  odbywać  siy będzie w Biórte  J ej Llcytaoja 
In minus na  En tr ep ry zę  b udowy Doinu Rządowego 
w Radomi ufwyansz. lagowanego Da summę zl:  330,592,  
maj ącyc h więc c hęćpr zy j ęc i a  tej  E u t r e p r y z y ,  wzy-  
wa Kommissja  W oi ewó dz k a  do stawienia  się w dniu 
powyższym i w niesieniu pr y odbywać  się maiące-  
Licytao i swych oświadczeni.  Aby  z a ś b y ć  p r z y p u s z ­
czonym do Licytac j i ,  p ot rze ba  z io i yć  Vadi um w go- 
t owiznie  odpowiadaiące dziesiąte j części  su mmy a n -  
sz lagowanej ,  a to na zapewnienie do t r zy man i a  de 
klaracj i  Licytacyjnej .  Vadi um t akowe  po podpisaniu 
k o n t r a k t u  i z łożeniu dosta tecznej  hypotecznej  k a u ­
cji  odpowi adaj ące j ,  połowie a nsr l agowane j  summy 
będzie  zwróconem,i  udzielenie s t osownych forszussow 
no prowadzenie  budowl i  na s t ąp  ć będzie mogło* Do­
sta tecznie  jsze iuformacje co do Planów tudzież  An* 
S z la g ó w  bu do wy  i war unk ów k o n t r a k t u  E n t r o p r y -  
z y ,  Pr e t ende nc i  tejże,  w Kommissj i  Woje wódz kie j  
od d.  1 Sierpnia  r.b- powziąść zechcą.— R a d o m  a  
1 L ip c a  182.4* Prezes  V iw n ick i .  Sekr:  J luy Ż u r o w s k i  

Podpi sanemu nades łano świeże W o d y  Mineral ­
no Zagr an iczne ,  i akoto:  Egier sko,  Ma r je nb a dz ka
w sz kl ann yc h butelkach p o  z ł : 2 gr: 15,  w dz ba nka ch  
po zł: 9,  Sa l ce rska ,  w dużych dzban:  poz ł :  2 gr: 15,  
w małych po zł: 1 gr: 1Ó» Billiiiska,  Sauer  Brun,  Go­
r z k a  Saidsckii tzer  Li t t er  W a s e r  i różne inn,-,których 
za  cenę na j t ańszą  dostać  można.  J .  Z.  H e i l s b e r g  
u t r zy m u l ą c y  l landel  Kor zenny  i Dys t rybuc ią  P a p i e ■ 
r u  stęplowego,  przy ul icy Grauicznej  Nr  9b7 w D o ­
mu  Wer enb er ga .  . .

T r zy  Pokoie  na  p ier wszempię t rze  są donaięcia  od 
S. J ana  przy ul icy Leśno pod N. 686. ,

w Hotelu Europy iest  Dama k t ó r a  życzy m u c  na
wspólne koszta  do  Pe te r s bu rg a,  lub do Moskwy,  Xo-
warzySza podr óży ,  delszą wiadomość pawziąsc  m o-  
i n a  u  P. Schowot .  ,  , ^

w Ogrodzie na Faworach przy ul icy Zyżnej  pou te 
2013,  do wydzierżawienia  z wolnej  r ęk i  za lak 
nn ju mi ar kowań szą  cene wszelkie dochody 1  tegoż 
Og rodu ,  i a k o t o :  k i lkadz ies i ąt  t ys i ęcy  Sz ysz ek  do 

\ u k n a  u ź t w a u y e h ,  k tó r e  właśnie  na do j rzeniu  są,  
i ako t eż  znaczna  ilość różnego warzywa  i owocow,  
dokł adni e j s zą  wiadomość o w ar un kac h  i cenie w y ­
dz ierżawienia ,  powziąść  możua w handlu  Sukien 
n y m  pr zy  ul icy Miodowej  pod N. 482.

Pierwsze pięt ro z pięciu pokoi  sk ł ada i ąc e  się , 
.wprost  Kras ińskiego ogrodu na  Nalewkach,  gdzie

handel  k o r z e n n y  na rog u,  z g ó t ą ,  k u c h n i ą ,  pi wni cą
i drwa j ,.;  od Sgo Michała i e s t d o  oaięcia;  życzący 
zechce się z apyt ać  w tymże handlu .  

wF ol war ku  Lenlozyn Rz ąd ow ym,  w Ekonom j iGoss  ■ 
czyn są do przedania  Owce z Jagn i ęt ami  i J a ł o w n l ^ i  
w znacznym s topniu  p o p r a w n e , wilości  sz t uk  .300.

fV c z o r a j  zgub ionoZ cgarek  niew ielki, uktó- 
rego ko p e r ta  gruba  z ło ta  z n a p isem , Z e g a ­
rek ten B r  egu et, cy ferb la t niedaw no robiony  
z liczbą zw ycza jn ą , p r z y n im  ta siem ka  i kh~~ 
czyk o rd yn a ry jn y . R to b yg o  zn a la z ł i o d ­
d a  do  B r u k a m i  M ur je r a , duka tów  2 w a n a d -  
g ro d y  od,bierze.

Dozor  Mag azy nu  R z ąd o we gDr z ewa  i  innych 
Płodów ŁeSnych.

W m y  ś l R e s k r y p t a  K onnnissj i  R z ą d o w e j  F rzy c K o  • 
d ó xv i S k a r b u  z d  2 L i p c a r  b. p o d a i e  n i n i e j s z y m  do  
w ia d o m o śc i  P u b l ic zn e j , iz t e r m i n  L i c y t a c j i  n a  w y  - 
d z ie rża w ie n ie  ied n o r o c z n e  Posscsji  R z ą d o w y c h  
p r z y  u l i c y  B u g a j  p o d  N r a m i  2 6 0 2 i 2 8 0 3  s y t u o ­
w a n y c h  n a  d  13 m . i  r  b. o g o d z i n i e  g fej z rana. 
w K a n c e la i j i  Dozoru  M a g a z y n u  R z ą d o w e g o  p r z y  
ty c h że  P osśes jaeh  p r z e d  n i ie j  p o d p i s a n y m i  o d b ę ­
d z ie  się .  W z y w a  z a t e m  w s z y s t k i c h  c h ę ć  L i c y t o ­
w a n ia  m a i ą c y  c h , i zb y  sic w V a d i u m  z l ’p  20GQ z a  • 
o p a t r z y w s z y , n a  d n iu  r z e c z o n y  m  s t a w d i t o w a ~  
r u n k a c h  D z ie r ż a w y  w K a n c t l ł a i j i  w y że j  n a d m i e • 
n io n e j  k v i d e g o  c z a s u  d o w ie d z ie ć  sic n tozna .  — 
w W a rs za w ie  d .  8 L i p c a  1824 r . — J n s p c k to r  M a ­
g a z y n u  Sąchock'* Z a  K ontro lera  Bysztwtoki.

Kon m a ś  c i gj\ i a d e j , z o d m ia n a  m i  n a  c zo le  m a  
b i a ł a  c en tk ę yn o g i  z a d n ie  po  p ęc in e  b i a ł e , w z r o s tu  
m u łu  <rot l a t  3 w Ąyu k i \a d z t .o n y  n a  n o c le g u  w So 
b i en i a c h ,  w y n a l a z c a  t a k o w e g o p n a  się z g ł o s i ć  p o d  
# . 29 3 1  p r z y  y l l c y  So lec ,  z a  co p r z y z w u t t ą  odbie  •
7*a«j n a g r o d ę .

Jan  L i l p o p  Zegarmi st rz  z ul icy F r e t a  p r ze .  
prowadzi ł  si§ na ulicę Se na to r s ką  do domu Ł’«« 

t yskusa .
y V c zo ra j wyciągnięte N r  a 15. 80. 54. 86. 57.

T e a t r . J u t r o  ( leśii pogoda  pos l ui y  ) w A m f i t e ­
a t rze Łaz ie n ko ws k im  o a w j s p i e  P o rw a n ie  A z p a z j i , 
t ańce,pl  jn ieni e  po kandleFfot ty  i luminowanej ,  ośw le­
cenie całej  sceny ogniem Bangalskim e.t .c.  Jeśli  za^
niepogł uł y pogoda ,  danq będzie w z wj c z a j n y m  t e a ­
t r u  wznowione  wielka  Opera W e st  a l k  a,.


